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rSL M a d y  m ie js k i© j*
(Dyskusya budżetowa.)

Beż żadnych wstępów, przy dość licznym udziale 
radnych przystąpiono wczoraj do dyskusyi budżetowej 
na rok bieżący.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 7*30 sprawo­
zdaniem generalnego referenta budżetu r. ara  L i s i e -  
w i c z a.

Sprawozdanie to  dla braku miejsca odkładamy do 
następnego numeru.

Po krótkim referacie r. dra L i s  i e w i c z a roz­
poczęła się dyskusya generalna, a pierwszy w niej za­
brał glos wicepr dr. R u t o w ś k i ,  który na wstępie 
wyraził żal, 2e stolica kraju Lwów budżet swój na rok 
bieżący uchwala w czerwcu. Część winy za to  zdaniem 
mówcy muszą wziąć na siebie sami radni.

W dalszym ciągu zbijał rnOWca Zarzuty, jakoby 
zainkamerowany przez miasto funausz emerytalny nie­
stałych dochodów w sumie przeszło V}j_i miliona został 
przez miasto „zjedzony*1, gdyż z  funduszu iego spłaco­
no szereg długów, a resztę włożono w różne kwesty- 
cye. Mówca orzyznaje, ze wydatki w rubryce ua czy­
szczenie lniaSia były wielkie, a i e c h c ą c  zreformować 
czyszczenie miasta, które od lat szeregu było zaniedba­
ne, musiano kupić nowy rynsztunek, jak Szczotki ma­
szynowe, musiano nająć szereg ludzi do roboty, a na 
to  trzeba byio pieniędzy. Dawniej były uiice, które 
miesiącami nie widziały mioteł, a dziś, zdaniem mówcy, 
każdy przyznać musi stan, że pod tym względem pepra­
wił się.

Dzięki inwestycyoir. na maszyny, dziś czyszczenie 
miasta kosztuje taniej, a wynik lepszy, gdy się zważy, 
źe jedna miotła maszynowa w jednej godzinie oczyści
6.000 m.a ulic. Mylnem więc jest udanie gen. referenta, 
jakoby uchwałę na te wydatki była zbyt dorywczą, 
a „kredyt nieograniczony*1 przyniósł szkody.

W dalszym Ciągu zbijał mówca zarzuty gen. refe­
renta có do taniego opału, twierdząc, że urządzenie te­
go przedsiębiorstwa jest tak wzorowe, jakie W niewielu

tylko miastach europejskich spotkać można. (Glosy po- 
wątpię.wania) Mówca przyznaie, Żs Zapasy opału były 
zawiei Kie, cle kióż temu winien, i e  zima była łagodna. 
Obecnie zapas opału wart jest 150.000 kof. Zdaniem 
mówcy zapas ten nie jest za wielki, bd pierwszy lepszy 
kupiec ma w swen: przedsiębiorstwie towaru ńa 150.000 
i ż tego nikt Mu nie robi Zarzutu.

Nieprawdziwe jeśt natomiast twierdzenie referenta, 
jakoby opał oez rachunku i wagi składano po szko­
łach.

R, dr. L i s i e w i c z :  Za to , ćó napisałem, biorę 
pełną odpowiedzialność

W końcu omówił wicepr. dr. Rutowski Sprawę 
m. galeiyi sztuki, podnosząc, źe dzięki temu zawiązko­
wi, miasto przyszło W posiadanie wspaniałego zbioru, 
uznanego przez powagi europejskie, a kwesty a budowy 
pałacu sztuki może być teraz bardzo łatwo rozwiązaną. 
Mówca zakończył apelem do radnych, aby obecnie szli 
dalej na polu społecznem i humanitarnem, stojącem do 
dziś odłogiem.

M cepr. N e u m a n  dał pewne wyjaśnienie w spra­
wie taniego opału, twierdząc, że nie on kontraktował 
dalsze zamówienia, ale wicepr. dr, Rutowski.

R. dr. D w e r n i c k i  podniósł z uznaniem, ze 
obecnie miasto pod względem czystości poszło naprzód, 
jakkolwiek nie zapanowały jeszcze na tern polu idealne 
stosunki. Źe w rubryce tej przekroczono preliminarz, 
z tego nie można prezydyum robić zarzutów, tembardziej, 
ze postęp jest widoczny,

Daleko jednak do uzyskania minimum wymogów 
na punkcie czystości. Dotychczasowe urządzenia uważa 
mówca za początek akcyi. Na to  nie należy szczędzić 
wydatków, ba każdy cent, wydany ną usunięcie brodu, 
wraca się z lichwą zdrowiu mieszkańców i jako nieda- 
jące się nawet przewidzieć zaoszczędzenie w rubryce 
epidemii cholery czy gruźlicy. Należy przyteM z najwię­
kszą energią, z narażeniem się na niepopjlarność wy­
musić na mieszkańcach przestrzeganie przepisów czysto­
ści. Mowua polemizuje dalej z wywonami gen. ref er ąn ta 
co do taniego opału, zarzucając mu, źe kalkul&cya jego 
nie była kupiecka, a zatem mylna. Nie można mówić 
o  niedoborze, nie obliczywszy zapaśów. Mówca nie 
przesądza końcowego wyniku kasowego taniego opału, 
w każdym razie sprawa zasługuje na uznanie, sprzedaż 
bowiem taniego opału Uregulowała ceny, uratowała bie­
dnych od wyzysku, ą to  już wiele, jakkolwiek w tym 
dziale mówca przewiduje stratę, to jednak należy ją 
przyjąć ze Spokojem, jako doświadczenie na przyszłość.

Uospodarka miejska chroma —  mówił dalej dr. 
Dwernicki —  i tu stosunki nie poprawią się, dopóki nie 
nas,ąpi reforma podstaw Urzędowania: reforma magistra^ 
tu i urzędu budowlanego. Dalej omawiał mówca sprawę 
reformy akcyzy, rozszerzenia granic miasta i t. p. Mow*'

SASA
Przekład z angielskiego Ą. Z.

(Ciąg dalszy).

PiaifianCe i pan de Chaśseneul] Siedzieli na tera­
sie kawiarni teatralnej.

Ten ostatni zaraz wstał i wyszedł na nasze spot­
kanie ; nie byłby nam pozwolił Stać obok sienie, nie 
iinógł zaś publicznie przy jednym stoliku siedzieć z han­
dlarzem starożytności, subjektem tegoż i agentem poli­
cyjnym, wolał więc u&razu zaprowadzić nas uo teatru. 
Zanim weszliśmy, rzuciliśmy Okiem n& afisze zapowia­
dające :

MAX DEARLF.Y 
D w ór k ró ia  PćtaUd 

Sztuka Czarodziejska w 5 aktach i 13 odsłonach 
Pawia Gayault

!0  marca 
Wielki Przegląd teatru „Varićtćs" 

przez Jerzego Berr,

Mieliśmy piętnastego lutego, zostawało mi zatem 
dwadzieścia trzy dni, aby stać się wielkim artystą.

jakaś pani czytała przy kasie. Baron wytłómaczył 
{ej powód naszego przybycia.

O to właśnie reżyser, pań Lambert, — rzekła 
dama, wskazując zbliżającego Się jegomościa.

Przedstawiliśmy się panu Lambert.
—  Zaraz zaprowadzę panów ha scenę i uprzedzę 

pana dyrektora.
Przeszedłszy długi i źle oświecony korytarz, do­

staliśmy się przez małe żelazne drzwi na scenę, na któ­
rej tryumfy miałem św ięcić; tymczasem jednak chwycił 
mnie za gardło przykry zapach pyiu i starego kartonu. 
Tio w głębi przedstawiało mur z różowego marmuru, 
szerokiemi pociągnięciami pędzla na płótnie malowany, 
pod tym murem zaś stał podwójny tron pod purpuro­
wym baldachimem, zdobnym w złotą krepinę i również 
złotą koronę.

— To dwór króla Petaud, —  rzekł reżyser. —  
dekoracye już przygotowane na wieczorne przedsta­
wienie.

Pan Lambert poszedł do dyrektora, Piaisąnce zaś 
zbliżył się do tronu,

*— Muszę usiąść, “  bo ruch przerywa mi prawi­
dłowe trawienie. Niema nic kapryśniejszego nad żołą­
dek, muszę go zaś tembardziej oszczędzać, iż go przed 
chwilą trochę nadużyłem; ale bo też podali nam sadzo­
ne jaja w galarecie, wprost zadziwiające! Coś niesły­
chanego 1 Ach! cóż to za kuchnia! -

Tak mówiąc, kuzyn mój wstąpił na stopnie ironu
i usiadł, a ja poszedłem za jego przykładem, częścią 
machinalnie, częścią zaś dlatego, że biedne moje nagi 
bardzo zmęczone się czuły ranną pracą w sklepie.

—  Nie znajdujesz, źe tu cokolwiek chłodno? — 
Spytał Plaisanće. — Boję Się dostać kataru...,

W chwili, gdy słowa te wymawiał, ręka moja, su­
nąc po poręczy trenu, natrafiła ua coś, jakby guzik od 
elektrycznego dzwonka. Nie wiem sam, jak się to  stało, 
źe go nacisnąłem niechcący, i nagle usłyszałem w głębi

fotelu jak gdyby zgrzyt, 1 wraz z nim runąłem w ciemną, 
czarną przepaść....

ROZDZIAŁ X.

Ucieczka.

Ścisnęło mnie za gardło, tak, źe nawet krzyknąć 
nie mogłem, serce mi bić przestało, i wyciągnąłem rę ­
ce przed siebie. Pewny byłem, że żywy ha dół nie do­
jadę... W tern uczułem lekkie uderzenie i uzyskałem 
oddech, Nic mi się nie siało i nie spadłem nawet 
z fotelu.

Po nad moją głcwą tupanó nogami i krzyczano. 
Spojrzałem w górę i ujrzałem oświćcóhe szpary sceni­
cznej podłogi.

— Bodaj cię wsayscy dyabli 1 —  Odezwał się tuż 
koło mego Ucha, głos Plaisancs’a,

Oczy moje przyzwyczajały się powoli do mroku 
i powracałem do normalnego stanu.

Zdaje się —  rzekłeiti; —  źe musiałem na­
cisnąć jakąś sprężynę...,

— N aturalnie! — przerwał mi mój kuzyn, -- - 
wprowadziłeś w ruch Sztuczkę czarodziejską, durniu 
jeden i

Ze sCeny hic już słychać nie było. Zrobiwszy kil­
ka kroków, trafiliśmy na strome schodki, prowadzące 
do żelaznych drzwi i temi wyszliśmy. Światło dzienne 
oślepiio nas n a raz ić ; znaleźliśmy się bowiem W oszklo- 
nem podwórzu. Stąd drugiemi schodami dostaliśmy się 
do długiego korytarza, Z licznych drzwi domyśliłem 
się, że milszą się tu znajdować łoże ariyśtów. Jedne 
z nich były niedomknięte, i ku nich skierowaliśmy się.

(C. d. h,)
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ca przyznaje, że dziś dyskusya jest już spóźniona, a je­
dnak wypadałoby omówić choć pokrótce najważniejsze 
Jzzały gospodarstwa miejskiego a choćby przynajmniej 
wspomnieć o dziełach kultury, jak teatr miejski, którego 
poziom artystyczny coraz bardziej obniża się. w którym 
tlą jeszcze siłą bezwładności resztki ducha artystycznego, 
pozostałe po poprzednim kierowniku, o  komisyi artysty­
cznej, jako „lucus a non lucendo" o je] składzie, o tern, 
czy mandat radzieck* jest gwara ncyą znawstwa sztuki 
i patentem na dramaturgię, Wspomnieć choć należy
0 przekraczaniu poszczególnych rubryk budżetu i to  
przez wiełe Jat, o  fakcie ^sygnowania kilku tysięcy je­
dnemu z przedsiębiorców gminnych przez kogoś z  pre- 
zydyum bez uchwały Rady, poza budżetem i zasbzedt 
się, aby ten fakt nie był precedensem na przyszłość. 
Mówca kończy życzeniem, aby ie  najważniejsze zaga- 
duieuia na polu reformy zostały urzeczywistnione w naj- 
biiźszem trzechleciu. Głos nasz (centrum) w tym wzglę 
dzię był dotąd leKcewaźony, jak wogóle patrzono ta- 
czej na to, kto mówi, aniżeli co mów: : kierowano się 
tencencyą tak w Radzie, jak w sekcjach i przy rozda­
wnictwie referatów. Skoro jednak ci najskrajniejsi z opO- 
zycyi umieP w okresie wyborczym znaleźć drogę do 
najskrajniejszych z prawicy, to  może znajdą też wśpólaą 
drogę w rzeczowe.' pracy dla rzeczywistej '■eformy go­
spodarki miejskiej. Należy wyciągnąć konshkweńcye
1 lego zw iązku czy mezaliansu i mieć odwagę cywilną 
..ponieść odpowiedżialność za przyszłe 'żądy w mieście. 
Takie związki obowiązują. (Oklaski w centrum, i na ga 
ieryach).

Przemówienie r. dr. Dwernickiego tiyló punktem 
kulminacyjnym wczorajsżej dyskusyi budżetowej; prze­
mówienia jego wysłuchano z wielką uwagą.

Prezyd. C i u c h c i ń s k i  w odpowiedzi na zarzu­
ty r. ara Dwernickiego co do asygnowania kwot bez 
uchwały Rady m. podniósł, źe to  za jego zezwoleniem 
wyasygnowano dyr. Hellerowi kilka tysięcy kor Kiedy 
bowiem w dniu zamachu nu nam. h i, Potockiego pre­
zydent zwrócił się do dyr. Hellera aby odwołał także 
wieczorne przedstawienie, zagwarantował, że miasto 
zwróci mu stratę. Za kilka dni dyrektor potrzebował 
pieniędzy na wypłatę gaż, prezydent zaś, sądząc, źe po­
stąpi w myśl opinii Rady m. załatwił tę sprawę w krót­
kiej drodze

Rada przyjęła tc wyjaśnienie do wiadomością
R. G u b r y n b w i c z ,  nawiązując do przemówie­

nia więepr. dra Rutowśkiego o spłaceniu długów częścią 
funduszu emerytalnego admimstracyi niestałych docho­
dów /podniósł, czy nie lepiej po kupiecku byłoby obró­
cić te pieniądze na budowę szkół, co sowicie opłaciłoby 
się. Dziś miasto płaci krocie za wynajem prywatnych 
budynków na szkoły, co nie jest wcale po gospodarsko,

Na tern zamknięto dyskusyę generalną. Do głosu 
zapisany jeszcze r. Hudec. poczem rastąpi dyskusya 
szczegółowa.

Zjazd To w. wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych.

Wczorajsze posiedzenie zjazau delegatów Towarzy­
stwa poświęcone było sprawozdaniom Komisyjnym,

Sprawozdanie komisyi statutowej referował p. 
D o ł ż y c k i. W myśl przedstawionych przez niego 
wniosków, przyięto do wiadomości sprawozdanie wy­
działu centralnego w sprawie zabiegów o  uznanie To­
warzystwa za zakład zastępczy emerytalny, ? dalej 
uchwalono odnieść się do rządu ze st&nowczem zada­
niem, aby ustawa emerytalna weszła w życie bezwarun­
kowo z dniem. 1 stycznia 19U9. Do wniosku tego przy­
łączyli się bardzo gorąco przybyli na zjazd delegaci 
towarzystw czeskich i niemieckich.

Sprawozdań je komisyi administracyjnej referowali 
pp. S ie  r h i e j e w i . ?  i M y s z y ń s k i .  Referenci 
przedstawili kilka wniosków w sprawie adm inistracyi; 
realnościami Towarzystwa,, która przynosi pokaźne do­
chody, oraz w sprawie lokowania kapitałów. Wnioski 
te przyjęto, uchwalona również na wniosek p K r o - ,  
k o w s k i e g o, żeby na przyszłość lokowano kapitały 
tylko na pierwszej hypotece.

Z porządku dziennego przystąpiono, do wyborów. 
Prezesem wybrany został przez aklamacyę Ździsmw 
hr. Tarnowski.

Dalsze wybory odroczono do zwołać się mającego 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia delegatów.

Nasię piło sprawozdanie komisyi petycyjnej, które 
przedstawił p. R e n e r .  W myśl wniosków referenta 
zatwierdziło zgromadzenie wybór uzupełniający 3 dele­
gatów, a następnie przyjęło proponowany rozdział datków 
pomiędzy emerytów, wdowy i sieroty z kwoty 2000 k, 
przeznaczonej na ten cel z  czystego zysku.

Ostatni referat z wnioskami komisyi stypendyjnej 
wygłosił p. Wincenty P a s z c z a .  Na wniosek referenta 
uchwalono przyjąć do wiadomość’ sprawozdanie wy­
działu centralnego w sprawie aktu fundacyjnego im. 
Franciszka Nowiny z Pauli Ujejskiegu. Mianowicie fun 
dacya ta niebawem zostanie zatwierazoną i od przy­
szłego roku szkolnego udzielane z niej będą dwa sty- 
pendya po 1 C>0 kor. rocznie.

Posag ?. fundacyi im. Stefana hr. Zamoyskiego 
w kwocie 400 kor. przyznało zgromadzenie p. Anieli 
Patrońskiej z Krakowa. Obszernie omówiono sprawę 
bursy otwartej w roku zeszłym przez Towarzystwo przy 
ul. Szyreonowiczów.

W rezultacie uchwalono rozszerzyć ją od przyszłe­
go roku szkolnego na 50 eona kuniej wychowanków, tu­
dzież przyjmować do niej tak ie  i synów nieczłonkćw 
Towarzystwa. Oznaczenie wysokość, opłat i sfinaioowa-

„ SŁOW O P u L - .s .t ,  -u u  »u ,rek  2 czerwca 1908.

nie tego rozszerzenia bursy przekazano wydziałowi cen- 
tralneniu.

Na tern wyczerpano porządek dzienny, wobec cze­
go przewodniczący zamknął o g. 2 obrady zjazdu,

2 sali sądowej.

Gospodarka kolejowa 
prsed sądem.

Stanisław ów , 1 czerwca.

(Siódmy dzień rozprawy), 
świadek B o r y s i u fc, przesłuchany w sprawie 

zaoranych przez Waldekera 30 sztuk sadzonek kaszta­
nów, zeznał, że kasztany nie przedstawiały wielkiej war­
tości. gdyż częstokroć wyrzuca się ich wiele. ,

Z  kolei przesłuchano dodatkowo Romaną K a l i ­
t ę ,  lecz świadek ten nie zeznał nic ponadto r.owego, 
Na. pytanie dra Borala wyjaśnił tyłko, źe dawniej od­
bywały się szkontra w Sekcyi I w ten sposób, iż koń­
cowe zestawienia robił sam Śiebauer i dawał je oo 
podpisu ówczesnemu kontrólórowi Dydyńskiemu. Wnio­
skowi obrońcy dra Jurkiewicza na odroczenie lozprawy 
celem uzupełnienia śledztwa.rachunkowego trybunał od­
mówił.  .■ ,

; Zabierają głos po kolei rzeczoznawcy Hlster Kju- 
szewski i dr. Tannenbaum i na p o s ta w ie  ich wyjaśnień, 
skierowanydi głównie dla sędziów przysięgłych.- proku­
rator 7 braku dowodu winy odstąpił o d  a k t u  o ś k a r -  
ż e n i ą  A n t o n i e g o  R u t k ó  w s k i e g o, wobec cze­
go oskarżony opuścił salę sądową.

Nastąpiło jeszćze Odczytywanie zeznań niektórych 
Świadków, jak Tadeusza Komory, zast. dyrektora kolei. 
Gustawa Geyera, dyrektora HoroszKiewicza i Wielu 
innych.

. Najważniejsze zeznania są Komory, konciolora, 
a później następcy Siebauera w Sekcyi I. P. Komora 
w swem zeznaniu określił sposób i tok urzędowania 
w Sekcyi I, przyznał, źe kontrola ze wzgiędu na roz­
maitość agend była nader utrudnioną, zauważył gospo­
darkę rozrzutną u Siebauera, lecz na śiać jakichkolwiek 
malwersacyj nigdy nie natrafili O  Siebauerze wyraża się 
jako o  osti ym i energicznym urzędniku.

Robionych ręką Siebauera poprawek w książecz­
kach banmistrzów nie wytykał jako kontrokoi, sądził 
bowiem, że działo się to  w porozumieniu z oanmistrza­
mi. Przewodniczący odczytuje dalej protokół spisany ze 
znawcę, co do wkładek oszczędnościowych Siebauera, 
złożonych w tutejszych insi/tucyach finansowych, przed­
kłada arkusz poborów służbowych Siebauera (9,820 k. 
80 hal. rocznie) i Waldekera, poczcm zamyka po- 
stępowanie dowodowe' i odracza rozprawę dc godz. 5 
popołudniu.

pozostają jeszcze m ow y: prokuratora, zastępcy
skarbu kolejowego, obiońców i resumć przewodniczą­
cego. Przysięgłym postawionych będzie około 12 pytań. 
Wyrok spodziewany na jutro popołudniu. .

Z ostatniej pouzty.

§ P om nik  Francuzów  w Pięciokcścfołach. Wczoraj 
w Plęciokościołach odbyło się w obecności zastępcy 
rządu francuskiego, zastępcy . francuskiego ministra woj­
ny gen, Picąuart, zestępcy rządu węgierskiego, oraz 
przedstawicieli prasy francuskiej odsłonięcie pomnika 
żołnierzy „wielkiej armii", którzy w r. 1806 zmarli koło 
Pięciokościołdw skutkiem zarazy.

Qen. konsul francuski wicehrabia de Fontenąy od­
czytał mowę, którą miał wygłosić ambasador francuski, 
który jednakowoż skutkiem słabości nie mógł przybyć. 
Następnie odśpiewano Marsyliankę, poczem .tobył się 
bankiet, ■ na. którym konsul francuski wzniósł toast na 
cześć cesarza, ą wiceprezydent Sejmu węgierskiego Ra- 
.koYSsky na Cześć Francy! i prezydenta Fallieresa.
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- M ianowania.
Wiedeń, (TBK.) „Wiener Z tg.“ ’ ogłasza: Cesarz 

zezwolił, aby radcy dworu w namiestnictwie we Lwowie 
p. Sewerynowi B a ń k o w s k i e m u ,  t  okazy! przejścia 
jego na własną prośoę w stały stan spoczynku, podano 
dc wiadomość1 wyrazy najwyższego uznania za jego dłu­
goletnią, wierną obowiązkom i skuteczną służbę.

Minister spraw wewnętrznych zamianował rewidenta 
rachunkowego Franciszka A n d r a s z h a, radcą rachun­
kowym w departamencie rachunkowym namiestnictwa we 
Lwowie.

Minister sprawiedliwości nadał Janowi B i 1 i k o w- 
s  k i e m u„ inspektorowi w zakładzie kary we Lwowie, 
IX klasę rangi „ad personam ".

C iągnienie losów , %
W iedeń. (TBK.) Przy wczorajszem ciągnieniu lo­

sów tureckich padła główna wygrana 300 000 franków 
na nr. 1 ,380.768; druga wygrana 25.000 fr, padła na 
nr, 1,862.949. Po 10.000 fr. wygrały numery 42.380 
i 867.388.

Ankieto naftow a.
W iedeń. (Tel. wł;) Minister kolei dr. Derpchatta 

oświadczył prezesowi Koła polskiego drowi ułąbińskie-

mu, że ankieta w sprawie przemysłu naftowego, którą 
odłożono, odbędzie się jeszcze w tym tygodniu, skoro 
tylko radca dworu Marek powróci z Londynu,

M inisterstw o rob ó t publicznych.
W iedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Słowa Polskie 

go“  dowiaduje się, że do ministerstwa robót pubHcznycł 
w charakterze radcy sekcyjnego ma być powołany sta­
rosta Waygar t, przydzielony obecnie do namiestnictwa 
lwowskiego; w ministerstwie obejmie referat galicyjskiej 
służby popierania przemysłu.

Pochód jubileuszow y.
W iedeń. (Teł. wł.) Zapowiedziany na 12 b. m. 

pochód historyczny poczyna budzić w prasie poważne 
obawy. Zwracają zwłaszcza uwagę, źe właściwie do­
tychczas nie wiadomo, kto odpowiada za pochód. 
Gmina dawniej już oświadczyła, źe dp niej to  nie na­
leży, prywatny zaś komitet, zajmujący się urządzeniem 
trybun, nie bierze pod uwagę bezpieczeństwa publicznego 
i nie jest w ogóle w stanie dać dostatecznej rękojmi za 
spokojny przebieg uroczystości.

Dzienniki wzywają, aby w czas zastanowiono się 
nad koniecznemi zarządzeniami, żeby wśród tłumów, 
które pochód zgromadzi, nie przyszło do popłęchu lub 
awantur.

- A w antury na uniw ersytetach,
G rac. (Teł. wł,) Przedstawiciele studentów hą uni­

wersytetach i technikach niemieckich uchwalili rezolućyę, 
mocą której związki burszowskie oświadczyły się s t a n o ­

wcze przeciwko noszeniu broni przez związki studentów 
katolickich. Owa rezolueya oświadcza, ; że studenc. Wól* 
nomyślhi siłą postanowili p. zaszkodzić studentom kato­
lickim, aby ci bbecnie ukazywali się na uniwersytetach 
z bronią u bolcu i w barwach burszowskieb.

lnsbruk . (Tel. wł.) Prof. Wahrrnund wczoraj po­
łudniu rozpoczął seminaryum prawa kościelnego, Do 
awantur nie doszio, ponieważ rozpoczęcie seminaryum 
ogłoszono w ostatniej-chwili i przeciwnicy Wahrmurida 
nic o  tem nie wiedzieli: . .

, Spraw y parlam en tarne ..
W iedeń. (Tel wi.) U prezesa Kota dra ułąbiń- 

skiego zjawili się posłov/ie syoniści dr. Mahler i Stran- 
cher i oświadczyli, źe ich podpisy na interpelacyi dra 
Gabla umieszczono bezprawnie i ie  treść interpelacyi 
potępiają.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziś w Izbie zabierze głos 
prezydent ministrów br. Beck; w mowie swej ma po­
ruszyć zamordowanie hi. Potockiego, oraz sprawę 
ruską,

W iedeń. (Teł. wł.) Prezes Kota dr. Głąb ński 
wręczył pnrewodńicżącemu Izby listę mówców Koła,' 
którzy zabiorą głos w dyskusyi budżetowej, Prży roz­
dziale -B prezydyuiri ministrów i ministerstwa spraw '•'we­
wnętrznych* będą przemawiali: ks. Kopyeiński, dr, G er­
man, Petelenz, dr. Dietzius, Stwiertnia i ks. Londzin,

Przy ministerstwie wyznań i oświaty: dr. Biliński, 
dr. Tomaszewski, ks. Rzeszótko.

Przy ministerstwie kolei: dr. Bąttaglia i dr. Ko 
lischer.

Przy ministerstwie handlu: Zieleniewski, dr. Bat- 
tagiia i dr, Kolischer.

P rzj ministerstwie skarbu: ks. Żyguiiński, Ruęben- 
bauer, Średniawski i Olszewski.

Przy ministerstwie sprawiedliwości: Łazarski, Ptaś, 
ks. Stojałowski,, Jabłoński i Dębski

Przy ministerstwie rolnictwa: Żaru orski. Maślanka, 
Łuszczkiewicz, Potoczek, Fiedler i Dobija.

Przy ministerstwie robót publicznych ; dr, Gęild, 
Zarański i ks. Szponder.

Przy ustaw ę finansowej zabiorą głc-f: nt. Dziedu- 
sżycki i. J. Stapiński.

Izba posłów.
W iedeń. (TBK.) Na początku wczorajszego po­

siedzenia Izby posłów odczytano pismo sądu kraj. kar­
nego we Lwowie, żądające wydania posła Breitfa z po­
wodu występku obrazy czci. Następnie przewodniczący 
oznajmił, że posłowie Mahler i Straucher zawiadomili 
go, że podpisy ich znalazły się bez ich wiedzy na in- 
ferpeiŁcyi p. Gabla. w sprawie konfiskaty pewnego pisma. 
Prezydent dodaje, żę zawiadomi o tem ministra Sprawie­
dliwości. Interpekcya owa wobec tego nie ma dostate­
cznej liczby podpisów, więc prezydent ją cofa,; a źa- 
chowa ją w aktach na dowód, jak pewni postowi* po­
stępują.

Z kolei przystąpiła izba do dalszej dyskusyi ogól 
nej nad budżetem. Pq przemówieniach mówców gene­
ralnych Nemeca ć Q n .tr  a i dra Głąbinskiego p r o  
i po końcowym wywodzie sprawozdawcy generalnego 
dra Steinwendera uchwalono 135 głosami przeciw 7+ 
przejść do rozprawy szczegółowej.

Najpierw rozpoczęto dyskusyę nad art. I do 116. 
Przemawiali pp. bar. Hock7 Erb, Oleśńięki i kś. 

Kopyeiński, poczeni posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie dzisiaj o goflz. 11 pfiedpo 

łudniem.
Z lYęgieę.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki stronnictwa nie­
zawisłości narzekają na to, źe katolickie stronnictwo lu­
dowe organizuje olbrzymią aitcyę -w całych Węgrzech i 
zasiada szereg rozmaitych stowarzyszeń i filii, mająćych 
służyć katolickiemu stronnictwu ludowemu do ósiągnię- 
cia zwycięstwa podczas nadchodzących wyborów ha pod­
stawie głosowania powszechnego.

Budapeszt. (Teł. wł.) Minister nandlu Frartdszek 
Koszut, którego stan zdrowia jest znowu jreufny, udaje 
się na kiłkotygodniową kuracyę do Karlsbadu.
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B udapeszt (Te!. *1.) Rząd węgierski w najbliż­
szych dniach zakończy rokowania ceiem wypuszczenia 
pożyczki na sumę 1 1 0 /milionów koron po kursie dla 
syndydatu banków 91 '95 prc. za sto.

. P roces prasow y.
P etersourg . (Tel. pryw.) ^  znanej sprawie, p .P i- 

SaraewSkiej i p. Gebethnera, autorki i wydawcy „Hi- 
storyi polskiej w zarysie* departament kryminalny se­
retu sądzącego zatwierdził wyrok Izby sądowej, skazu­
jący oboje na kary osobiste

Delegaci słow iańscy w  W arszaw ie,
W arszaw a; (Pet. Ag.) Słowiańscy goście, którzy 

wczoraj przybyli tu porannym pociągiem, zostali przy­
jęci na dworcu przez reprezentantów klubu rosyjskiego
1 polskich stronnictw; ' Na cześć ich odbyło się śniada­
nie W Adama hr. Krasińskiego,, zaś. wieczorftin raut 
w polskim klubie.

Zjazd Słowiański.
Lubiana. (Tel. wl.) Organ stronnictw? kntoiicko- 

sloweńskiego „Sloyenec11 protestuję . przeciwko podróży 
burmistrza dra Hribara do Petersburga, twierdząc, ze 
dra Hr ipar absolutnie nie miał prawa reprezentowania 
$ło*<tficów w Petersburgu,

Skazanie redak to ra ,
Bochum. (TBK.) Redaktora dziennika socyąiisty.- 

czhegc Steinkąriipa skazała Izba , karna za obrazę mini 
stra crojoy -v, Einema w artykule,, w którym omawianą 
była odpowiedź ministra, dana w parlamencie rzeszy 
t a  do afery Lynar-Euienburg, na miesiąc więzienia.

Edw ard VII w Rosyi.
Petersburg . (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska, że 

Król Edward poJczas pobytu swego w Chrystyanii zapyty­
wał w Petersburgu, czy jego odwiedziny na dworze pe­
tersburskim byłyby pożądane.

Dwór rosyjski w myśl pielęgnowanych przez się 
tradycyj dyplomatycznych odpowiedział, że wizyta króla 
angielskiego będzie wtedy mile widzianą na dworze pe­
tersburskim, . jeżeli kró; podejmie tę podróż bezpośrednio
2 jednego z portów angielskich.

Ta odpowiedź początkowo zraziła króla Ldwatda, 
lecz potem za pośrednictwem carowej wdowy przyszło 
do porozumienia.

W ybory w Serbii.
Belgrad. (TBK.) Przy oregóajszych wyborach do 

Skupczyny wybrano £1 kandydatów rządowych, 46 
młoderadykałów, 16 nacyonalistów, 8 postępowców, 
1 socyalistę. W ośmiu okręgach odbędą się wybory ści­
ślejsze

W ypadki na w yspie Sam os.
K onstantynopol. (TB K ) Dzienniki tutejsze zamie­

szczają depeszę ks. Samos, według której powstańcy 
ostrzeliwali budynek rządowy aż do przybycia flo ty ; na 
stfzał powstańców odpowiadały ogniem wojska, znajdują­
ce się w budynku rządowym. Powstańcy ostrzeliwali 
tak ie  wojsko tureckie, wysiadające na ląd ze statków, 
ale strzały armatnie, dane ze statków, rozprószyły po­
wstańców, Wojska tureckie zajęły Waczi i okoliczne 
wzgórza. Od tej chwili strzały powstańców ustały. Wódz 
powstańców SokuJis objeżdża kraj i podburza ludność. 
Wśród powstańców znajdują się wszyscy żandarmi w li­
czbie 135 wraz z oficerami, cały persońal policyjny 
i kilku urzędników. Agitacya Sokulisa trwa już cd lat 
dwóch z górą. Uspokajająca odezwa ks. Samos osła­
biła bardzo agitaęyę Sokulisa. Telegram baszy Rajsa 
donosi, że na wyspie zapanował spokój i stwierdza wiel­
ki sukces wojsk sułtańskich, Patrole wojskowe przecią­
gają przez kraj, aby przeszkodzie ucieczce Sokulisa, 
a okręty strzegą wybrzeży.

W iedeń; (TBK.) Wczoraj odbyła się wiosenna pa­
rada wojskowa, .Cesarz uczestniczył w niej konno przez 
kilka godzin i pozostał do końca, Publiczność zgotowała 
monarsze wielkie owacye.

Rjeka. (Węg. Biuro koresp.) Wszyscy pomocnicy 
szewscy zaniechali wczoraj rano pracy.

Berlirt. (TBK.) W zamku cesarskim odbyłc się 
wcioraj przyjęcie na cześć tu króla i królowej Szwecyi. 
W przyjęciu wziął udział także ks. Bulów.

Sofia. (TBK.) Dzienniki donoszą źe wojsko tu­
reckie osaczyło i ciężko zraniło przywódcę bandy San- 
dańskiego, który był .la czele 20 ludzi.

C asablanca. (TBK.) Położenie sułtana Abdul Azi- 
sa pogarsza się z dniem każdym coraz więcej.
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Uwaga: Pogpda.
Prognoza n? dziś: Pogoda.

T¥le4«ia- (TBK) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wscnaciruei:
Pięknie, stan pogody utrzymuje się równomiernie

nadal.
W Galicyi zachodniej:

Pięknie, słabe wiatry, ciepło, skłonność do burzy.

-4*- W iadomości osobiste. Patii nsmiestnikowa Mi­
chałowa Kobrzyńską przybyła onegdaj wraz z  córką na 
stały pobyt do Lwpwa. .

-ir  Posiedzenie naukow e polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek 
dnia 2 D. m. o g. 6 w. w sali Instytutu chemicznego 
Uniwersytetu (ul. Długosza),

-r- Z 1 SoKOła-Mawiei zy. We środę dnia 3  b.m . o  g. 
6, względnie 7 odbędzie się w wielkie] zali walne zgro­
madzenie członków- Druhowie, uprawnieni do wzięcia 
udziału w tem zgromadzeniu, zechcą óaebrać legitymacye 
i sprawozdanie w biurze Towarzystwa w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

- r  W alne zgrom adzenie Stow. upow. budowniczych 
odbędzie się dnia .10 b. m. e  g. 4 w lokalu Stowarzy­
szenia przy ul. Hetmańskiej 1. 12.

W razie braku kompletu odbędzie się tego same­
go dnia o g. 5 powtórne walne zgromadzenie bez wzglę­
du- .ia ilość obecnych członków.

-t- Z  życia tow arzyskiego, w  sobotę 6 b. m. o  g. 
7 wieczorem w kościele 0 0 ,  Bernardynów odbędzie się 
ślub p, Franciszka Pelczarskiego, przemysłowca, z panną 
Heleną Barańską, córką nadinżyniera Wydziału krajowe­
go i wiceprezesa „Sokoła".

' Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w r. 1898 
złożyli egzamin dojrzałości w gimnazyum w Sanoku, 
upraszam celem porozumienia się w sprawie urządzić 
się mającego zjazdu koleżeńskiego o  podanie . ich o b e ­
cnych adresów podpisanemu. Zą Komitet Inż. B. P ie-: 
trzyKOWSki, kier* kopalni Ferdynand,. Segen-Gottes, .Mer- 
rawy.

-5-  Z  poczty, Z dniem 1 czerwca b. r. naprowadzo­
no w oddzielę telegraficznym i telefonicznym urzędu po­
cztowego i telegraficznego w Drohobyczu całodzienną 
i całonocną służbę.

Z  politechniki. P. Dubiel Franciszek, rodem 
z Dębiny, złożył drugi egzamin państwowy na wydziale 
inżynieryi tutejszej politechniki.

-t-  M ianowaniu i przeniesienia. Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie zamianował auskultantami praktykan­
tów sądowych: Aleksandra Hassaja, Kazimierza Bruno­
na Żebrackiego, Tytusa Chrzanowskiego, Józefa Gpcala 
i Władysława Matuszewskiego.

Wyższy sąt, krajowy w Krakowie zamianował kan­
celistów : A lojzego Naturskiegc w Pilznie i Michała Ma- 
liszd w Wadowicach, ofieyałami kancel. z pozostawie­
niem ich w dotychczasowych miejscach służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofi- 
cyała kąncei Jana Barcika z Krakowa dc Makowa, 
a kancelistę Hersza Blausteina z Makowa do Krakowa

W iadomości dyecezyalne. Dyecezya przemyska 
Obrządku łacińskiego. Inśtytuowani; ks. Jan Gałuszka^ 
na probostwo w Leszcza wie Dolnej, ks Jar, Lewko­
wicz, na probostwo w Zagórzu Starym. Konkurs na 
probostwo w Muiylewicach rozpisano z terminem do 20 
czerwca

ł-t- Losow anie posagów. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na dwa posagi do 48S kor. każdy, dla 
ubogich dziewcząt służących z" fundacyi imienia cesarza 
Franciszka Józefa 1, założonej prze2 ś. p. dra Józefa Ka­
zimierza 2 im. Malinowskiego, ku uczczeniu odwiedz:n 
miasta Lwowa w r. 1830 przez cesarza, które będą 
wylosowane w d. 11 w r z e ś n i a  1908.

Do losowania posagów przypuszczone bęuą tyiko 
dziewczęta służące,- która z powodu rodzaju służby orze- 
bywać muszą stale w domu slużbodawcy, a których 
utrzymaniem jest wynagrodzenie za zwykle usługi oso­
biste, a więc: pokojowe, garderobiane, kucharki, szwa­
czki i t. p. Każda z dziewcząt służących, chcąca wziąć 
udział w losowania, ma-, wykazać, że- a) jest urodzona 
,w Galicy! lub Wielkiern Ks. Krakowskiem i wyznaje re- 
ligię chrześcijańską; b) w dniu U  września 1908 roz­
pocznie 18 rok życia, a r,ie przekroczy 30 roku; c) 
od trzech lat pozostaje w służbie we Lwowie u tego sa­
mego slużbodawcy i obowiązki służbowe nienagannie 
spełnia, wreszcie, d) jest stanu /oinego.

Podania o przypuszczenie do losowania, zaopatrzo­
ne w potrzebne dowody;, należy wnosić do Magistratu 
najdalej -do 30 b. m.

Umiany własności. W- miesiącu kwietniu doko­
nane we Lwowie następujących znaczniejszych transakcyj

kupna i sprzedaży realności: Izrael Werbach nabył od 
Maksyma Tuciw kamieniczkę w ul. Czackiego 1. 6 za 
48.500 K.,- Abraham Pfortner od Emilii Haszczynskiej 
realność w ul. Jabłonowskich 1, 10— 14, za 34.009 K,; 
Krzysztof Janowicz od Lei A lthorra realność w ul. 
Szeptyckich 1. 46 za 30.400 K.; Sabina Lerner od Fer­
dynanda Wiesnera realność w ul. Kordeckiego 1, 2 a
42.000 K., Dawid Czaczkes od Ferdynanda Bortow - 
skiego kamienicę w ul. Glinianskiej 1. T8 za 86.000 K.; 
Wolf Gabel o<1 Teofili Lcpacińnkiei kamienicę w ul. 
Gródeckiej 1. 87 za 60.000 K,; Jan Demeter od Mar • 
cina Wrońskiego realność w ui. św. Marcina 1. 7 za 
49.400 K.; Helena Baczyńska od Mojżesza Merkla ka­
mienicę przy placu Unii Brzeskiej 1. 4 za 63.000 K;; 
Seandyna Schall od Edwarda Szymańskiego kamienicę 
w' ul. św. Zofii 1. 9, za 175.000 K.; Natan Fruchs od 
Olimpii i Maryi Lewickich realność w ul. Kaspra Bocz ■ 
kowskiego I. 17 za 34.000 K.; Stanisław Zieleński od 
dra Teodora Bałłabaua kamienicę w ui. Kopernika 1 3 
za 325.000 K.; Władysław Konopacki od Julii Wege- 
man realność w ul. Polnej 1. 42 za 2-5.000 K.; Jadwi­
ga Wolska od Władysława Piwóckiego kamienicę w ul. 
Zyblikiewićza 1. 33 b. za 65.000 K.: Juliusz Katz od 
Walentego Scńiltiga kamienicę w ul. Żółkiewskiej 1. 69 
za 55.000 K,; Stowarzyszenie „Gwiazda* od Anastaze­
go Rittenhana kamienicę w ul. Franciszkańskiej !. 9 za
125.000 K.; Antoni Groc od Adolfiny Grosz kamienicz­
kę w ul. św. Teresy i. 26 za 25.400 K.; Leon Gaert- 
nef od Juliana Draniewjeza ka rnienicę w* dl. Lenartpwij 
cza "za 100.000 !(.; Helena Skrcbotowićzcwa ód Wik- 
toryi Ftydmanowej realność w ul. 25 Listopada 1. 7 źa
36.000 K

-r- P rzepis czy sam ow ola?  Dochodzą nas liczne 
skargi od osób, nadających przekazy pocztowe w urzę­
dach pocztowych eraryainych. O to uizędnicy odmawiają 
przyjmowania przekazów, jeśli opłacę porta uiścić cnie 
strona gotówką & nie markami Toby zneczyło, źe me 
Szczęśliwiec, który wywindował się na 1 piętro w ou- 
dynku pocztowym i doczekawszy się w ścisku wreszcie 
swojej kolei, musiałby przespacerować się napowrót ha 
parter, gdzie znajduje się sprzedaż marek, aby następnie 
po ras drugi poddać się mękcmt przebytym.

’ Czy istnieje faktycznie taki niedorzeczny przepis, 
ze monetą austriacką w c. k. poczcie austryackiej opła­
cać porta nie m ożna? Jeśli tak jest, to  poWima była 
Dyrekcya poczt już dawno postarać się o to, a Dy taki 
non^en?, taki absurd znieść. Chyba, że a tem decydo­
wać może — co u nas możliwe —  aż samo minister­
stwo. W takim razie znowu dziwną byłaby potulność 
naszej publiczności. Która nie postarała się dotąd, ażeby 
w Radzie państwa wytłumaczono miriistrpwi, i e  urząd 
jest dla publiki, a nie odwrotnie.

-ł- ł  Jó z e fZ w in g e r , dziennikarz, członek To warz. 
az;ei:nikaizy polskich, zmarł wczoraj w tiaszetn mieście 
w 50 roku życia. Człowiek zdolny, gruntownej wiedzy, 
zajmował się specyalnie sprawami ekonotnicznemi i po­
litycznemu W ostatnich latach dotknęła go choroba nie­
uleczalna, która czyniła szybkie postępy. Pomimo tego 
ś. p. Zwinger do ostatniej chwili nie wypuścił pióra 
z ręki. Zamknięty w sobie usuwał się od ludzi, i na­
wet wielu młodszym kolegom znany był tylko z nazwi­
ska, lecz wśród tych, którzy bliżej poznać go mieli 
sposobność, pozostawia po sobie najlepszą pamięć. Śp. 
Zwinger od szeregu lat był członkiem redakcyi „Prze­
glądu*, zasilając równocześnie artykułami i koresponden­
cjam i inne pisma, także wiedeńskie.

-r- Zapom nieli biedacy. Formalina, jak ogólnie wfą- 
lomo, jest znakomitym środkiem odkażającym i odwa­
niającym, uży wają jej więc w wszystkich miastach w celu 
odwaniania stanowisk dorożkarskich, szerzących straszliwą 
woń amoniaku. Dowiedział się o tym środku także i nasz 
magistrat przed dworna laty i począł skra piać nim sta­
nowiska dorożkarzy w,śródmieściu, co umożliwiało pu­
bliczności pfzejście przez ulieć Karola Ludwi-ka i Aka­
demicką, bez ksztuszenia się i duszenia.

Obecnie, jak się zdaje, biedacy zapomnieli o tem 
i mimo panującej od kilku dni kanikuły stanowisk do- 
tOźKarskich zupełnie się m e  skrapia, dzięki czemu, uli­
cami temi wieczorem prawie że przejść nie podobna, 
a  mieszkańcy ulic tych w porze nocnej nie mogą otw o­
rzyć okien, co daje się czuć nadzwyczaj dotkliwie, gdyż 
w dzień wobec kurzu, jaki się unosi w nigdy nieskra- 
pianych ulicach, także okien otwierać niepodobna.

'-*• Có w arte  w ykazy m agistrackie. Losowanie sę­
dziów przysięgłych odbywa się na podstawie wykazów, 
prźysłańych z magistratu. Po óstatniem losowaniu pre­
zydent sądu Karnego p. Przyłuski był w wielkim kłopo­
cie, czy ma uwolnić jednego z wylosowanych sędziów, 
sędzia ten bowiem — jak Się okazało — ma skończonych lat 
12 a mimo tego znalazł się w wykazie magistrackim 
jako obowiązany do pełnienia tej zaszczytnej a niemiłej 
funkcyi.

Znawcy stosunków  magistrackich twierdzą, iż był 
to  jeden z obyw ateli, UDrawnionych przez m agistrat do 
głosow ania na listę miejską i przypadkiem dostał się 
niepotrzebnie także nr, listę przysięgłych.

O dznaczenie naszej rodaczki p izez  obcych. 
Guzety węgierskie i niemieckie doniosły właśnie o nie- 
zwykłem odznaczeniu Polki, p. generałowej Juliuszowej 
Albinowskiej w Wiedniu, autorki znanego ondręcznika 
dla polskich gospodyń : „Dom oszczędny*. i \a  między­
narodowe! wystawie odżywiania i gospodarstwa do­
mowego w czasie od 10— 30 kwietnia b. r. w Tcme- 
szwarze odbytej, uzyskała pani Juiiuszowa Ałbinowska 
za polską kuchnię i polskie pieczywa m e d a l  ż ł a t y  
i d y p l o m  h o n o r o w y  a nadto od pań węgierskich 
jeszcze specyrlne nadzwyczaj pochlebne ustne i pisemne
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podziękowanie i wyraiy uznania. Nadzwyczajny efekt 
zrobiły polskie baby i masinki a także konfitury, nie­
znane na Węgrzech i w daiszycn stronach.

Wystawą odbyła się pod specyałnym protektoratem 
rządowym, a katalog jej wykazuje wiele firm polskich.

-t- Tajem nicze zniknięcie. Onegdaj ptzyb/ł do
Lwowa bogaty kupiec Chaim Thisser, zamieszkały 
w Pizygoliskacb obok Rawy Ruskiej. W przechodzis 
pi. Krakowskim Thisser zatrzymał się przed jakąś wy­
stawą, a kiedy w chwilę później odwrócił się, córki już 
nie było. Rozpoczął natychmiast poszukiwania za córką, 
a'.rj bez skutku.

Również bez skutku pozostały poszukiwania, czy* 
niane przez poiicyę, którą Thisser zawiadomił o  tajem- 
niczem zniknięciu swej córki. Panna Tbisserowna jest 
smukłą blondynką niezwykłej piękności, Ubrana była
w białą suknię, biały kapelusz i czarny długi płaszcz. 
Miała na sobie kosztowną biżuteryę,

—  Ś m ierte lne poranienie. Pogotowie Tow. ratunko­
wego opatrzyło wczoraj czeladnika stelmachskiego Ba­
zylego Kirylczaka, ciętego toporem w plecy przez dru­
giego stelmacha, który zbiegł. Ciężko po.aoionegu od­
wieziono po opatrzeniu do Szpitala powszechnego.

-i- Groźny ogień w gim nazyum  ruskiem , Wczoraj 
około 1 godz. w południe wybuchł gtufny ogień stry­
chowy w gimnazyum ruski em przy ul. Leona Sapiehy* 
Na dachu budynku pracował blacharz Edmund Dub 
przy naprawie dachu, zepsutego podczas ustawiania 
stojaka dla przewodów telefonicznych, a piecyk żelazny, 
służący do rozpalania kóib do lutowania, postawił na 
dachu. Od tego piecyka rozpaliła śię tak blacha dachu, 
że zajęły się od niej łaty i belki wiązania dachowego. 
Pierwszy Spostrzegł pożar naturalnie Sam jego sprawca 
i zawiadomił terćyana Jana Filę, który poleciał Zaalar­
mować dzwonkiem zakład, SKUtkiein Czego młodzież na­
tychmiast opuściła budynek, sam zaś pośpieszył dó 
ognia, który wspólnie z Dubem jeszcze przed przyby­
ciem straży pożarnej ugasili. Edmund Dub odniósł przy 
gaszeniu poparzenia obu Stóp, pracował bowiem bez 
obuwia. Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

--r- Wybuch sadzy, W realności pod ł. 17 przy uł. 
Jagiellońskiej w mieszkaniu stróża domu Jana Woźnego, 
w źle czyszczonym kominie i kuchni nastąpił wczoraj 
o g. 3 popol: gwałtowny wybuch sadzy, który tuk 
przeraził mieszkańców domu, że aż zaalarmowali niepo­
trzebnie straż pożarną.

- 5-  O szust. Były woźny sądowy Szczepan Olesiak 
włóczy się od dłuższego Czasu po kraju i wyłudza datki 
rzekomo na powrót do Grybówa, gdzie pozostawił Swą 
żonę z dziećmi bez środków dó życia. ÓSzuśt, wyłudzi­
wszy pieniądze, włóczy się dalej, nie mydląc o powrocie 
do domu, a gmina Grybów niasi zwracać urzędom gmin­
nym pobrane przez niego zaliczki na drogę, należy go 
więc wyszupasować do Grybowa.

Pobicie. Woźnica piekarski Michał Kuśnierz na­
padł wczoraj w ul. Mickiewicza na przejeżdżającego wóz­
kiem posługacza publicznego Jana Imczenkę i pobił go 
batogiem w straszliwy sposób. W poiicyi tłumaczył się 
brutal, źe pobił Kuśnierza za to, iż ten jechał prędko, 
co mu konia płoszyło. Sprawę oddano Sądowi karnemu.

K radzieże. Z kościoła św, Anny skradziono z oł­
tarza lichtarz z chińskiego srebra.

Panu Aleksandrowi Żywickiemu skradziono na pi. 
powystawąwym z kieszeni kamizelki srebrny zegarek 
męski o złoconych brzegach.

Kupcowi p. Michałowi Hacklowi skradziono pozo­
stawiony na chwilę przed skiepem p. Friedmana, w uli­
cy Batorego, rówer marki „Helika! - Premier" wraz 
z trąbką i latarką, wartości 200 koron.

- 5- Zgubiono. Pani J. D. W. zgubiła w sobotę wie­
czorem w drodze z ul. Gołąba r.a cmentarz główny 
(idąc ul Hofmana i Piekarską) bransoletę złotą z 3-ma 
topazami. Znalazca otrzyma hojną nagrodę (ui. Gołą­
ba 4, I p.).

-7- Znaleziono. W ul. Kurkowej laskę z Okuciem na rącz­
ce. — W ogrodzie Pojezuickiin damski Zegarek srebrny 

łańcuszkiem i kilku brelokami, — W  ul. Kraszewskiego
metrykę chrztu Mateusza rienszla. 
Obrożę psią z marką nr. 269.

W ul. Frydrychów

□  Przem yśl. (Kor. włas.) N ę d z a r z e  r u s c y .
W niedzielę popołudniu 31 z. m. ui. Mickiewicza prze­
chodziło trzech obdartych robotników o twarzach spa­
lonych i wynędzniałych, pytając o drogę do.,. Kołomyi 
i Zaleszczyk.

—  Skąd wy idziecie? —  pytam.
—  Z Prusl
— Dokąd ?
—  D o Zaleszczyk, Kołomyi i na Bukowinę.
— Jak długo idziecie?
—  Dziś aknratnie s z e ś ć  t y g o d n i !  
ł rzeczywiście, patrząc na te opucnłe nogi, na tę

straszną nędzę, musiałem uwierzyć, że ci iudzk już 
sześć  tygodni idą piechotą z  Prus do domu.

Jak zwykle, padli ofiarą nieuczciwego agenta, który 
ich wyzyskał, wysyłając do Prus na roboty. 2  powodu 
nizkiej płacy porzucili robotę i bez centa w kieszeni
0 głodzie i chłodzie wracają do domu znowu na głód
1 nędzę.

— GdżieScie wy w ndcy spali?
■— Gdzie się trafiło, zwykłe w polu w rowie 1 
O to żywy obrazek nędzy. Namacalne skutki boju*

3M * —— 1— . nmmr y t mHni Mr Mmr —w M
Odpowiedzialny redaktor : J ś w f  Z iem biński. 

ł .  drukarni „Słowa Polskiego” we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

szu prusko-ruskiego. a groźne „memento" dła Trylów- 
skich i Budzynowskich.

S t u d n i e  w y s y c h a j ą .  Z powodu kanikuły 
poczynają tu i ówdzie studnie wysychać w mieście. Za­
brakło wody już w studniach przy uł. Grodzkiej, Świę­
tojańskiej i innych. Nie dość, że woda jest niezdrowa 
zaskórna, ale i tej już wnet zabraknie, tak źe chyba ze 
Sanu trzepa będzie używać. Pocieszyć jednak mieszkań­
ców możemy, ze już plany wodociągów przyszły i leżą 
w magistracie —  więc... za 5— 10 lat może przecież 
będzie lćpsża woda i więcej,

Z s a l i  s ą d o w e j .  Dnia 29 i 30 ż. m. przed 
ławą przysięgłych stawał kowal ze Starzysk koro Jawo­
rowa, obwiniony o podpalenie Własnej chaty ł kuźni. 
Czynu tego rzekomo miał się dopuścić w tym celu, 
aby uzyskać wysoką stosunkowo premię asekuracyjną 
Od Krak. Tow. ubezpieczeń, gdzie właśnie dom był 
ubezpieczony powyżej swej wartości. Ratunek sąsiadów 
zniweczył te  zamiary. Dom i kuźnia ocalały. Ponieważ 
kowal wykazał ślę Wówczas swem „alibi", a rozprawa 
sądowa nie dostarczyła dowodów, przeto został 
uwolniony.

Druga rozprawa, odbywająca się W sóbotę, miała 
ża tło kradzież. Przed trybunałem stanął Dec, nie tyle 
nałogowy złodziej, ile nałogowy nędzarz. Karany 5 razy 
przesiedział we więzieniu ogółem 8 lat, dziś sianął po 
raz szósty, obwiniony o  kradzież starego kożucha 
i ćwiartki jęczmienia.

W nocy z 12 r»a 13 marca dostał się biedaczysko 
nc nocleg do stajni J , Laufera We wiosce Lyśochy, po 
poprżedniem urwaniu kłódki. Nad ranem odchodząc 
z tego bezpłatnego noclegu, i  nędzy skradł kożuch 
i trochę jęczmienia, niżem wartości 30 kor. Schwytany 
przyznał śię do kradzieży. Trybunał po przesłuchaniu 
obwinionego skazał go n a  p i ę ć  l a t  ciężkiego wię­
zienia.

W ybuch bom by w  W arszaw ie. Ubiegłej środy, 
o  godz. 9 wiecz. wi domu nr, 35 na Nalewkach w War­
szawie nastąpił na kuchennych schodach oficyny, w któ­
rej mieszkał introligator Hepner, ogłuszający wybuch 
bomby. We wszystkich oknach na podwórzu wypadły 
szyby, klatka schodowa została ao  tego stopnia zawa­
lona gruzem i odłamkami drzewa, iż biegnący z pom o­
cą musieli podążyć przez schody frontowe.

Siłą wybuchu drzWŻ do kuchni .Hepnera zostały 
wywalone wraz i  framugą, a całe urządzenie kuchni 
zdruzgotane. Wśród odłamków połamanych sprzętów le­
żały zwłoki 3-letniego syńa riepnere SźinUla, zabite­
go na miejscu odłamkami drzwi, oraz służąca ŹO-letnia 
Rojza Kacman, której rany nie są niebezpieczne. Ró­
wnież niezbyt Ciężko została pokaleczona 14-ietnia Ałta 
Hepner.

Okazało się, źe podrzucenie bomby stoi w zwią­
zku Z wydaleniem przez Hepnera dwóch u niego za­
trudnionych robotników, którzy ustawlcznemi żądaniami 
podwyżek przeszkadzali prawidłowej prądy w warsztacie. 
W środę przed zamacnem ktoś zatelefonował do He­
pnera, że o ile natychmiast nie przyjmie z powrotem wy­
dalonych, będzie tego gorzko żałował.

0  Polonyi-I.eugyei. (cz) Przypuszczano powszechnie, 
iż zasądzenie posła Lengyela za oszczerstwa, rzucone 
na byłego ministra sprawiedliwości, Gćzę Polonyi’ego, 
zakończy całę tę niemiłą sprawę, szkodzącą opinii Wę­
gier za granicą. Niestety wyrok sędziów przysięgłych 
rozjątrzył jeszcze więcej wrogów Pólonyi’ego i pobu­
dził ich do nowych przeciwko niemu wystąpień. Zoltan 
Lengyel nie przestaje go i nadal szarpać w swym dzien­
niku „A n a p 1, a cała walka przeniosła się obecnie na 
jakiś Czas z sali sądowej do Rady miejskiej, gdzie co­
dziennie prawie przychodzi do óśtrych Utarczek pomię­
dzy zwolennikami Lengyela i Po!ońyi’egC. Ten Ostatni 
bierze czynny udział we wszystkich posiedzeniach „Klu­
bu o rłs‘:, który gotuje śię do zaciętej wojny z „mie­
szczańskimi demokratami" i ogłasza świeży program, 
nazwany przez przeciwników antysemickim i nietoleran- 
cyjńym. Lengyel musiał na razie wycofać się z życia 
politycznego, gdyż party a, do jakiej należał.- „lewica 
niepodległościowa1', nie życzy sobie jego współdziałania, 
głównie z  tego powodu, iż ostatnie ataki dziennika 
„A nap" na Poionyi’ego były czentś tak nieprzyzwoitem 
i nizkiem, że nawet wrogowie byłego ministra musieli 
je potępić. Lengyel zaszkodził sobie niemi nadzwyczaj­
nie i nie prędko zdoła zatrzeć złe wrażenia. Tymcza­
sem Pojonyi tryumfuje.

W głębokim smutku pogrążeni, zawiada­
miamy wszystkich krewnych, znajomych i przyja­
ciół, źe matka nasza

Marya Jaweeowa
zmarła w Strusowle dnia 31 maja br., po długich 

a ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 61).
Filipowie Jawecov ft- 
Adolfowie Jawecowie 

Emilia z Jaweców AltmanOwei

I  naszej Adóiinistracyi dożyli:
Na budow ę kościoła w  C zern ichow cach :
Henryk Krzyżanowski z Rzeszowa kor. 2.
Dla T , S . L.
Jan Eminowicz z Żydaczowa (zamiast kwiatów na 

grób śp. Klotyldy z Roków Wenigeruwcj) kor. 5.

^ /ia d o m o ś e i g ie łd o w a
Bank rolniczy we Lwowie.

LWflw’, dnia 2 czerwca b. r 
Dziś notujemy za óQ Kilogramów loco Lwów 

W ai u t a k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od i2'10 ao 12-20, Pszenica na 

termina —.— d o —•!—. Zjho' gotowe 10'20 ao 1040 Żyro 
na termina —'— do —■—. Owies coroczny garowy 6'20 
do 6 4 0 . Owies obroćzny na termina — ’—  do Ję­
czmień pastewny 640 dó 6 60. Jęc-.mieś browarniany 7*— 
do 7-40, Rzepak — — do I .niańka — do -r*-~
Gróćn pastewny 0‘— do 0*—. Groch dó gotowania 8*-- 
d o 11—. wyka’®4—dó , Bobik 6-39 do &S0, Hfećika —
do , Kukurudza do 0 -*, Kukuruuza stara Or­
do 0*— Chmiel za156 Kilo — do ---**•— Kónkżyiui iię r-  
wona — do . Koniczyna biała — dó — 
Koniczyna szwedzka — do . Tymotka •■•-7 d o —•—.

Soirytus uaritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od56‘$9 
do SCflS, Spirytus uaiitaś Tarnopol na tciTninj — oę 
— , soirytiis ekskontyngentowany 37*2§ dó S?-®?,

Co do pszenicy usposobienie lepsze, inne prudukrźi 
notują niezmienione. Transakeye niezńaćłłfie.

Z  targów  nandlow yck.
Wiedeń, 1 czerWca. (Tał wł.)
S p i r y t u s .  Za towar sKorriyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 10G Hj. płacono to r . 6Ź-— do 62-40.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r  za towar skontyngentów:. z na^chmiaiitó*S 

z Wiednia w całych wag- K. '76‘— ao 76'50. Rafinada Secntó 
da Z dostawą nutyćhimastową z Wiednia W całych Wago­
nach K. — do —■ .  KosteoWy printa W skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — —, w ca­
łych wagonach K. —J— do- — , beczkami at» —

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Whitę w cały J i  wagó- 

dach z Wiednia K. 2Ó25 do K. 26'75. W boczkach K- —-  
no — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K, 2T25 iu  
K. 2 / 75.

Tendencya: Spokojna

D epeszo 2 ta rgu  pieniężnego.
W ie d e ń , 2 c/erwca. Zamknięcie ___

dy popołuaiii^wei notowano- Akcye austr Ząktacu' crfdy- 
towego 630-50. Akcyo wągier. Zakładu Kredyt 747*—* Akeyb 
AngLo banku 296-75. Ąkcyje Ujionbanku 540 73, Akcjre Lipi 
derbanltu 441’dO, Akcye Bankrereinu 521-59. Akcye 3«dej) 
credit 1057-“ . Akr"-, gał. Banku iiipot. A kty#
kolei państwowych 684*—, Akcye kolei potuuniowei 
Akcye Tramway A. — —*—• Akcye kolei blbethal 
44157. Akcye kolei póło. 5290—5330, Akeye kolei czerń, 
562'—, Akcye Alpiny 658 —, Akcye RSims Murartyi 5$7-75. 
A’-ćvs Prag, Tow. żel. 2658— —  Akcye Fabryki bron-
547------ , AUcyi rur. ryt on. 410-50 Akcjre gal. Karp. Tow.
naft. 5t o . Obligacye węgiers. indefnń. 93*40 Renta ma­
jowa 97*30, Austr. Renta koronowa 9740 Węg. Renta kó- 
ronowa 93-35, 56 1: Listy Tcw. kred. z:etn. 94‘35, 4 proc. 
listy Banku hip. 9460, 4-/1 proc. listy Brnku hi pot. 
100 05, 5 proc. listy Banku hipoteczn. il0'50, 4 proc. ii Sty 
Banku kraj. 94-75 ’ 4*/i°/o listy Banku kraj. ;0045, 4 proc 
kómunaiuf obligacye Banku Kraj. — —, Obligacye propi- 
naćyine 97*90. 6 pifp. Gal, iiot. kraj z 18931. 96-25, 4 ptŁ  
pożyczka miasta L.wowa 94-20, Losy tureckić 187*50. Mnrki
117-ćO, Ruble 2.51'75, K redyty  , Alpiny —*— Węgier.
k re d . , Unio-ibaik — , Koleje. ros. 5 ptod.
pożyczka 1906 96-65.

Usposobienie słabsze z powodu realizdcyi w ak- 
cyach kolei państwowych i słabych notowań mpntapów 
w Berlinie

Wiedeń. (Tel. wł.) Otwarcie giełdy nastąpiło p tey  
śpokójnem usposobieniu, jednak w południe usposohibiiie 
wyraźnie osłabło; obrót dokonywał Się W bettUo leniwem 
tempie, a zamknięcie odbyło się przy najniższych kursach 
dzieunych.

rJw sU E , dn. 2  czerwca. Przy zamKni-«ciii wczorajszej 
giełdy: Kredyty 197 75, Staatsbahrty 146*75 D isconto  Ćo- 
iiandit 173-60 , frp>-;in. T o  W. handl. 160*78 uftura 26 9— , Bo* 
fcemery 210 25 . Kole; frołudn. WSChOanio-pruźka * Ra* 
bel za goi. 21395 , Kolej Warrz.-.vied. —*—, Kolej mó* 
rzaSródzieinneat —*— ; Kolej Meridiounlna 13ó*ii0 , Losy 
tureckie — R m - j  w ioska — , „Happener" kopalnia  
węgla 192*-“ , Kolej Marienburg-Mławka — . KońsOltdą- 
G fi  —*— Lombardy — , Kolej Henry 117*50 N iem iecki
trank narodowy 113*— , K annU Proierred 156-—, K i e f t  . ć i 1 
glugi hambursltiej 109'— , Kurs warSr.awski — Huł a 
.ljonnersm ark* 303-—. 3ł/a pfC. renta rosyjska 2 r. 1$9 4 . 
76-50 , 3-8 pre, renta rosyjska 76-10 t prc. renią rosyjska 
z r. 1C02 8 -̂50, 4Va prc. renta rosyjska 2 r. 1903 7559  
Rheinische Stahlwerke 169 —. Gelsenkirchen 184*50.

B e& L Ł , 2 czerwca. 4 proc. węgierska renta ztó ta  
— węgimeka renta koronowe — Austr. akćVe, kre­
dytowe 197-75, Staatscahny 146-75, . ombardy 22 4C, DL . 
sconto Lomańdit i7360, Ruble 21305,

Tendencja; słaba.
ffraateatssr*- dn. 1 czerWa. Wczo.-aisZa giełda wie*

czornaf Austryacka renta psuierowa — , Austr. renta 
srebrna 99 15, Austr. renta złota 9899, Austr. i^oye (tćc- 
dyrowe 197‘50, Staatsbahnv 146*80,-Lombardy 2635 4-proc. 
zustr. renta Korono-i-s 97T0.

tźnaeucya: Chętna.

Tar# zbożowy 
'1

1 towarowy*
Sbnsńiiireszi, 1 czerwca. Pszenica na kWledfeń 1998 i,

od —’— do — Pszenica na maj od -T— do — . 
Pszenica na październik od 10-36 oo 1037. Żytu na tnai 
ód — do , żyto na paździer. 1908 i. ad 8-97 
do 898, Owies fl& maj 190'; roku >ci — do 
Owies na październ. od 7*14 ao 7-15, Owies na kwjflł 
Cień 1909 — ao . - ,  kukufbuza na maj oa — do —, 
kukuruaza na lip. 1909 r. od 664 do 6 ó.j iłzćoaK w maj 
19u3 0-— do ')■ Rzepak na sierpień od l7'70 do 1?'80,

Pogoda: gorąco.

Przy grach i zabaw ach, przy uroczystościach 
publicznych, narodow ych i rodzinnych, przy zakładach
i zapisach —  w szędzie a zaw sze pam iętajm y o  fundu­
szach Tow arzystw a Szkoły Ludow ej. Wkładka wynosr
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40  h. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. roeźnie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie
w galicyjskie, Kasie Oszczędności i w Galicyjskie] Ka­
sie paliczkowej (Trzeciego Maja 5).

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zai. z  ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej 1 Czońcu.


